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  Opinie o książce Zaprojektuj swoją przyszłość


  „W tej jednej książce znajdziesz kompletny plan na sukcesy, osiągnięcia, wyższe dochody, szybsze awanse i lepsze wyniki w każdej dziedzinie swojego życia. Kup ją już teraz i przeczytaj uważnie każde zawarte w niej słowo!”.


  — Robert G. Allen, autor bestsellerów Jednominutowy milioner i Złam kod milionerów


  „Przeczytałem wiele książek Briana Tracy’ego, ale ta jest spośród nich prawdopodobnie najlepsza! Każdy, kto ją przeczyta, wprost nie może nie zacząć odnosić sukcesów. Pomysły Briana są nie tylko realne i sprawdzone, ale także można przystąpić do ich realizacji choćby nazajutrz!”


  — Allan D. Koltin, prezes i dyrektor generalny Practice Development Institute


  „Brian Tracy to jeden z najmądrzejszych i najbardziej inspirujących ludzi, jakich znam. Ta książka to Twój bilet do lepszej przyszłości. Kup go już teraz”.


  — David Horowitz, pisarz


  „Jeżeli szukasz inspiracji i potrzebujesz rady, przeczytaj książkę Zaprojektuj swoją przyszłość. Tak jak dotychczas, tak i w swojej nowej ważkiej publikacji Brian Tracy pokazuje się jako absolutny mistrz motywacji i wizualizacji”.


  — William B. Bennett, wspólnik w Manulkin, Glaser & Bennett


  „Dwóch spośród moich najbliższych przyjaciół powiedziało mi, że Brian Tracy dosłownie ocalił ich życie zawodowe i prywatne. Po przeczytaniu Zaprojektuj swoją przyszłość rozumiem, jak tego dokonał. Lektura obowiązkowa”.


  — David A. Kekich, prezes Trans Vio Technology Ventures


  „Brian Tracy proponuje swój pomysł na sukces na podstawie doświadczenia, a nie teorii. Nie da się bowiem poprowadzić innych ludzi tam, gdzie samemu się nie było. Brian tam był! Lektura obowiązkowa dla każdego, kto pragnie wpływać na swój los”.


  — James H. Amos, Jr., prezes i dyrektor generalny Mail Boxes Etc.


  „Brian Tracy zobaczył i pokazał nam przyszłość. Nie wątpię, że ona właśnie tak wygląda”.


  — Sally C. Pipes, prezeska i dyrektor generalna Pacific Research Institute


  „Przyjemna lektura (…) inspirująca i treściwa, zawierająca wystarczająco dużo twórczych spostrzeżeń, by trafić w każdy gust. Jest w niej tak wiele sugestywnych pomysłów, że należałoby ją przeczytać dwa razy; tak wiele treści, które należałoby potraktować poważnie i wcielić w życie. Ta książka nie pozostawia cienia wątpliwości, że to, co mi się przydarzy, zależy wyłącznie ode mnie”.


  — Michael Wolff, wspólnik w Eisner LLP


  „Kolejny zwycięzca Briana Tracy’ego! Strony tej książki zawierają przepis na niezbadany sukces, który nie ma granic!”


  — H. J. (Jim) Graham, prezes i dyrektor generalny Cyber Broadcast One, Inc.


  „Przystępnie napisana i wciągająca lektura dla każdego, kto szczerze chce jeszcze bardziej się spełniać w swoim życiu”.


  — Rick Metcalfe, prezes i dyrektor generalny Asset Marketing Systems


  „Gdybyś miał przeczytać tylko jedną jedyną książkę, która zrewolucjonizowałaby Twoje życie i Twoją karierę, to przeczytaj właśnie tę, Zaprojektuj swoją przyszłość. Składa ona Twój los w Twoich rękach”.


  — Raymond J. Faltinsky, prezes i współzałożyciel FreeLife International


  „Książka Briana pokazała mi, jak wnosić wartość dodaną w moje obecne życie, w to, co daję innym, jak również w moją przyszłość. Brian Tracy pokazuje nam, jak uczynić szczęście zjawiskiem przewidywalnym”.


  — Thomas Winninger, autor książki Price Wars


  „Książka Zaprojektuj swoją przyszłość zbiera w jednym miejscu najlepsze pomysły i odkryte dotąd strategie odnoszenia sukcesów. Można ją wykorzystać jako przewodnik na drodze ku własnej wybitności w nadchodzących latach”.


  — Sidney Friedman, prezes i dyrektor generalny Corporate Financial Services


  „Brian Tracy w książce Zaprojektuj swoją przyszłość przekazuje, jak zwykle, wyjątkowe spostrzeżenia i praktyczne pomysły, które okażą się przydatne zarówno teraz, jak i w przyszłości”.


  — Frank Kolhatkar, wspólnik w Deloitte & Touche


  „Książka Briana Tracy’ego pod tytułem Zaprojektuj swoją przyszłość to zwycięzca (…) tak jak jej autor! Przeczytaj ją, bo może odmienić Twoje życie”.


  — Mac Anderson, założyciel Successories


  „Ta niesamowita książka pokaże Ci, jak wcisnąć gaz do dechy rozwoju osobistego oraz jak pogłębiać wiedzę, szlifować umiejętności i rozbudowywać kontakty, które warto mieć, by poprawiać swoje wyniki — szybciej, niż jesteś w stanie to sobie wyobrazić!”


  — Tom Ferry, prezes Mike Ferry Organization, Real Estate Resource Center


  Tę książkę dedykuję, wraz z wyrazami swojej miłości, najważniejszym osobom w moim życiu:


  mojej wspaniałej żonie Barbarze


  i czworgu naszym niesamowitym dzieciom —


  Christinie, Michaelowi, Davidowi i Catherine (the Great).


  To dzięki Wam stałem się prawdziwym kowalem własnego losu.


  Wprowadzenie. Sukces nie ma granic


  Gdybyśmy robili wszystko, co rzeczywiście jesteśmy w stanie zrobić, dosłownie zadziwilibyśmy samych siebie.


  — Thomas Edison


  Dawno temu w dalekiej krainie mieszkał w domu na wzgórzu pewien stary człowiek, który poświęcił całe życie uczeniu się i medytacji. Wszem i wobec słynął z mądrości, inteligencji i wrażliwości. Politycy, biznesmeni, dygnitarze składali mu wizyty i zadawali pytania, a on udzielał odpowiedzi, które zawsze okazywały się trafne. Zdawał się mieć wyjątkową zdolność, która pozwalała mu docierać do sedna dowolnego problemu czy zagadnienia. Kiedy zaś jego odpowiedzi czy rozwiązania zostały wcielone w życie, wynik zawsze okazywał się celujący. Sława owego starego człowieka szybko rozprzestrzeniała się po całej krainie.


  W wiosce u stóp wzgórza mieszkali między innymi chłopcy, którzy tworzyli zgraną paczkę. Od czasu do czasu i oni wspinali się na szczyt wzgórza, by odwiedzić starego mężczyznę i zadać mu pytania, na które ten zawsze udzielał trafnych odpowiedzi. Z czasem stało się to dla chłopców swego rodzaju grą — starali się wymyślić takie pytanie, na które starzec wreszcie nie znajdzie odpowiedzi — lecz bez powodzenia.


  Pewnego dnia lider paczki, chłopiec imieniem Aram, zwołał resztę chłopców i powiedział:


  — Znalazłem sposób, jak zbić z tropu starca! Oto trzymam w ręce zwierzę. Pójdziemy do starca i zapytamy, czy ptak żyje, czy jest martwy. Jeżeli powie, że nie żyje, otworzę dłoń, żeby ptak odleciał. Jeśli zaś powie, że żyje, ścisnę ptaka tak, że umrze. W ten sposób przynajmniej raz uda się udowodnić starcowi, że się pomylił.


  Podekscytowani wizją, że wreszcie przyłapią starego człowieka na ewidentnym błędzie, chłopcy pobiegli ku wzgórzu. Starzec zaś obserwował ze szczytu, jak dzieci się zbliżają; gdy dotarli na miejsce, dostrzegł ekscytację na ich twarzach. Kiedy chłopcy stanęli przed nim, Aram zrobił krok naprzód i zapytał:


  — Starcze, trzymam w ręce zwierzę. Powiedz nam, prosimy: czy ptak jest żywy, czy martwy?


  Stary mężczyzna spojrzał na łobuzerskie miny chłopców, którzy niecierpliwie wyczekiwali odpowiedzi, po czym odparł cicho:


  — Jest w twoich rękach, chłopcze.


  Jesteś kowalem własnego losu


  Morał powyższej opowieści jest taki, że prawie wszystko, co Ci się przydarza, jest w Twoich rękach. Twój los w dużej mierze zależy od Ciebie. Twoja przyszłość w dużej mierze jest determinowana przez Ciebie, przez Twoje wybory i decyzje. To, co osiągasz w swoim życiu, jest wynikiem tego, co robisz (albo tego, czego zrobić Ci się nie udaje) dzień po dniu, rok po roku.


  Pewnej bardzo, bardzo mroźnej zimy, kiedy miałem dwadzieścia jeden lat, siedziałem w swoim jednopokojowym mieszkanku i rozmyślałem nad własną przyszłością. Nie wyglądała zbyt obiecująco: nie zdołałem ukończyć szkoły średniej, pracowałem na budowie, z trudem dociągałem do końca kolejnych tygodni, kiedy to otrzymywałem wypłatę. I wtedy doznałem olśnienia. Tak jak w powyższej opowieści o mądrym starcu, zdałem sobie sprawę, że wszystko, co jeszcze — począwszy od teraz — przydarzy mi się w życiu, jest w moich rękach. Nikogo innego. Tylko ja ponoszę odpowiedzialność za własną przyszłość.


  Możesz budować własną przyszłość


  Guru zarządzania Peter Drucker napisał: „Najlepszą metodą przewidywania przyszłości jest jej tworzenie”. Każdy człowiek chce być szczęśliwy, zdrowy, lubiany, pragnie mieć dużo pieniędzy i odnosić sukcesy we wszystkim, co robi — ale jedynym sposobem, żeby osiągnąć to wszystko i móc się tym cieszyć, jest budowanie własnej przyszłości. Dobra wiadomość jest taka, że nigdy dotąd w aż tylu dziedzinach nie było aż tylu możliwości, dzięki którym masz szanse spełniać swoje marzenia i osiągać zamierzone cele, ile jest obecnie. Dlatego też Twoim życiowym celem powinno być maksymalne korzystanie z tego wszystkiego, co świat ma Ci do zaproponowania.


  Na świecie żyją zasadniczo dwa typy ludzi — ludzie aktywni i ludzie pasywni. Tylko 10 procent ludzi aktywnie podchodzi do swojego życia; chociaż stanowią skromną mniejszość, to jednak właśnie oni kształtują wszelkie dziedziny życia. To właśnie oni biorą los we własne ręce i nadają rzeczom bieg. Świadomie przyjmują pełną odpowiedzialność za siebie i za wyniki swoich działań. Śmiało idą naprzód pomimo niepewności i ryzyka. Gdy i Ty postanowisz budować własną przyszłość, dołączysz do elity i zaczniesz się przebijać do pierwszego rzędu we własnym życiu.


  Większość ludzi reaguje na to, co przynosi im życie, w sposób pasywny, bierny. Cały czas tylko życzą sobie czy też mają nadzieję, że coś dobrego im się przydarzy. Kupują więc losy na loterii. Siedząc ciągle przed telewizorem, tylko narzekają na swoje położenie. Odnoszą się niechętnie do ludzi sukcesu, ale jednocześnie sami nie chcą podejmować takich wysiłków, które innym pozwoliły odnieść zwycięstwo. Przeżywają swoje życie tak, jakby czekali na przystanku autobusowym przy ulicy, którą nie jeżdżą żadne autobusy.


  Nie myl nadziei ze strategią


  Nadzieja nie jest strategią odnoszenia sukcesów. Twoje życie jest zbyt cenne, zbyt istotne, żeby pozostawiać jego bieg przypadkowi. Twoje najważniejsze zadanie polega na tym, aby objąć dowództwo swojej przyszłości, wykuwać los tak, jak chcesz, i w ten sposób robić coś wspaniałego z własnym życiem.


  Przez lata, które nadeszły po owym momencie olśnienia, którego doznałem w swoim mieszkanku, podróżowałem i pracowałem w ponad 80 krajach. Zakładałem, rozwijałem, zarządzałem — przeszedłem przez jakieś 22 różne firmy. Pracowałem jako doradca lub trener dla ponad 500 firm. Uczyłem ponad 2 miliony uczestników warsztatów, szkoleń i seminariów o strategiach odnoszenia sukcesów zarówno w biznesie, jak i w życiu osobistym. Na kolejnych stronach tej książki podzielę się z Tobą swoimi najlepszymi pomysłami, by pomóc Ci budować taką przyszłość, jakiej pragniesz i na jaką zasługujesz.


  Podczas seminariów zdarza mi się zapytać: „Czy jest na sali ktoś, kto chciałby podwoić swoje dochody?”. Niemal bezwiednie ręce podnoszą wszyscy obecni.


  „W takim razie — odpowiadam wtedy — mam dla was dobrą wiadomość. Otóż mogę wam zagwarantować, że każdy tu obecny podwoi swoje dochody, pod warunkiem że pożyje wystarczająco długo. Jeżeli bowiem będzie tak, że wasze dochody będą rosnąć zgodnie ze stopą inflacji około 3 procent rocznie, a wy będziecie pracować przez kolejnych 20, 25 lat, to na pewno podwoicie swoje dochody. To oznacza, że pytanie zasadnicze jednak nie dotyczy podwajania dochodów, prawda? Pytanie zasadnicze brzmi: jak szybko jesteście w stanie tego dokonać?”


  Wciśnij gaz do dechy


  Jeżeli Ty i ja jesteśmy jakoś do siebie podobni, to prawdopodobnie lubisz szybko widzieć wyniki swoich działań. Kiedy już postanawiasz, że zrobisz coś nowego albo coś innego, zwłaszcza z myślą o budowaniu własnej przyszłości, chcesz to uzyskać tak prędko, jak to możliwe. I dobrze. Właśnie tak powinno to wyglądać.


  Na kolejnych stronach tej książki pokażę Ci, jak wcisnąć gaz do dechy i osiągać swoje życiowe cele szybciej, niż kiedykolwiek Ci się marzyło. Podzielę się z Tobą licznymi metodami praktycznymi, które sprawdzają się zawsze u każdego, kto tylko po nie sięgnie, oraz przedstawię najskuteczniejsze narzędzia wszech czasów służące odnoszeniu osobistych i zawodowych sukcesów — te same strategie, które są wykorzystywane przez wszystkich ludzi sukcesu w każdej dziedzinie.


  Wyrusz ze mną w podróż, by odkrywać i eksplorować ogromne, nieznane Ci dotąd obszary Twojego potencjału. Już dziś podejmij decyzję, że oto budujesz własną przyszłość.


  Rozdział 1. Sukces da się przewidzieć


  Naszym obowiązkiem jako ludzi jest postępować tak, jakby nic nie ograniczało naszych możliwości.


  — Pierre Teilhard de Chardin


  Najważniejsze od zawsze pytanie filozoficzne brzmi: jak żyć, żeby być szczęśliwym? Na poszukiwanie odpowiedzi najtęższe umysły wszech czasów poświęcały długie lata, a nierzadko nawet całe życie. Twoja wola do postawienia sobie tego pytania i znalezienia poprawnej dla Ciebie odpowiedzi stanowi klucz do wszystkiego, co Ci się przydarza, i wszystkiego, co udaje Ci się osiągnąć. Najgorszy sposób bowiem na przeżycie własnego życia to pracować ciężko i piąć się z mozołem po drabinie do sukcesu, a na końcu odkryć, że drabina opierała się o niewłaściwy budynek.


  Nie ukończyłem szkoły średniej. Obijałem się przez pewien czas, by ostatecznie porzucić naukę w takiej chwili, kiedy formalne domknięcie tego etapu edukacji stało się już po prostu niemożliwe. Z tego względu mogłem podejmować i wykonywać tylko pracę fizyczną. Przez wiele lat ciągłe zmieniałem miejsce pobytu i zatrudnienie; pracowałem na zmywaku, na budowie, w tartaku, gdzie do obowiązków pracowników należało cięcie drewna piłą mechaniczną, pracowałem na farmach i ranczach.


  Kiedy wyczerpały się możliwości pracy fizycznej, znalazłem zajęcie w sprzedaży bezpośredniej, w ramach której chodziłem od drzwi do drzwi, od biura do biura. Nie bałem się pracować, ale sama ciężka praca nie starczała. Żyłem od transakcji do transakcji, ledwo wiązałem koniec z końcem. Aż pewnego dnia zrobiłem coś, co całkowicie odmieniło moje życie.


  Ucz się od najlepszych


  Poszedłem do najlepszego sprzedawcy w naszej firmie — do człowieka, który sprzedawał i zarabiał co najmniej pięć razy tyle co ja — i zapytałem go sfrustrowany: „Co takiego robisz inaczej niż ja?”.


  Wszak pracował w tym samym biurze co ja, sprzedawał ten sam produkt w tej samej cenie tym samym ludziom w warunkach tej samej konkurencji. A jednak sprzedawał znacznie, znacznie więcej niż ja, na dodatek w krótszym czasie. Zapytałem go więc: „Co takiego robisz inaczej niż ja?”.


  Oto co mi odpowiedział. Po pierwsze, usiadł ze mną i zapytał, jak do tej pory szło mi sprzedawanie, jak przedstawiają się moje wyniki. Wysłuchał mnie cierpliwie, po czym opowiedział o własnych doświadczeniach. Wyjaśnił mi znaczenie zadawania pytań potencjalnemu klientowi oraz zrozumienia jego prawdziwych potrzeb i problemów, zanim podejmie się próbę sprzedania mu czegokolwiek. Pokazał mi, jak prezentować produkt jako najlepszy możliwy wybór w przypadku konkretnego klienta. Wytłumaczył mi najlepsze odpowiedzi na powszechne wątpliwości i pytania, jakie pojawiają się po stronie potencjalnych klientów. Pokazał mi, jak poprosić o rozstrzygającą decyzję w sprawie zakupu.


  Okazało się, że na wcześniejszym etapie swojej drogi zawodowej został starannie przeszkolony przez dużą firmę w zakresie profesjonalnej sprzedaży. Opanował wtedy do mistrzostwa kluczowe procesy, po czym dostosował je do produktów, które sprzedaje obecnie. Odkrył, że — podobnie jak jazda na rowerze czy prowadzenie samochodu — system sprzedaży, raz opanowany, da się z powodzeniem przenosić na inne produkty lub usługi, jak również do innych branż.


  Powyższa zasada uderzyła mnie niczym grom z jasnego nieba. Odmieniła moje życie. Tylko sobie wyobraź: wszystko, co się dzieje — czy to sukces, czy porażka w dowolnej dziedzinie — ma jakąś przyczynę. Jeżeli czegoś chcę, muszę po prostu odkryć, jak osiągnęli to inni. I jeżeli, zgodnie ze zdrowym rozsądkiem, zrobię to samo co oni, to ostatecznie uzyskam taki sam wynik.


  Oto zatem moja pierwsza zasada: jeśli robisz to samo, co robią ludzie sukcesu, nic nie powstrzyma Cię przed otrzymaniem takich samych rezultatów. Jeśli zaś nie robisz tego co oni, nic Ci nie pomoże.


  W ten sposób znalazłem się na właściwej drodze! Przez wiele kolejnych lat pracowałem w rozlicznych firmach na przeróżnych stanowiskach. Za każdym razem, kiedy zaczynałem w nowej branży, natychmiast przystępowałem do pracy i uczyłem się wszystkiego, co mogłem, na temat reguł sukcesu w danym obszarze, po czym tak zdobytą wiedzę wykorzystywałem i dostosowywałem w swojej bieżącej pracy, aż zaczynałem otrzymywać takie same (lub lepsze) rezultaty jak inni.


  Ważkie pytanie


  Kiedy zacząłem się piąć po drabinie sukcesu, zacząłem też zadawać sobie kolejne istotne pytanie, a mianowicie: dlaczego jest tak, że niektórzy ludzie odnoszą większe sukcesy, a innym wiedzie się gorzej? Dlaczego niektórzy mają więcej pieniędzy, lepszą pracę, szczęśliwszą rodzinę, mocniejsze zdrowie i wiodą bardziej ekscytujące życie, a inni mają tego wszystkiego jakby mniej? Dlaczego niektórzy jeżdżą nowszymi samochodami, noszą ładniejsze ubrania, mieszkają w lepszych domach? Ci pierwsi zdają się zawsze mieć pieniądze zarówno w kieszeni, jak i na koncie w banku. Jadają w eleganckich restauracjach, jeżdżą na wymarzone wakacje, wiodą przyjemniejsze i bardziej satysfakcjonujące życie. Dlaczego tak się dzieje?


  Zgodnie z odpowiedzią, jaką usłyszałem, ci pierwsi mają jak gdyby więcej szczęścia od pozostałych; jakby przyszli na świat ze specjalnym genem czy chromosomem, których reszcie brakuje. Nawet część osób, które mają na swoim koncie wspaniałe osiągnięcia, przypisuje swój sukces „szczęściu”.


  Ja jednak uznałem, że z tą odpowiedzią coś jest nie tak. Czy tych ludzi, którzy wyszli z trudnych środowisk, lecz ostatecznie odnieśli sukces, rzeczywiście można nazywać „szczęściarzami”? Skoro ciężko pracowali, ciągle się uczyli i zdobywali prominentne stanowiska dzięki własnym staraniom, czy na pewno to wszystko było wyłącznie kwestią „szczęścia”?


  Powyższe wyjaśnienie oznaczałoby, że ludzie, którzy przybywali do Stanów Zjednoczonych z różnych zakątków świata bez wsparcia przyjaciół, bez znajomości języka, bez przysłowiowego grosza przy duszy — można by powiedzieć: bez szans — a mimo to odnieśli sukces, mieli po prostu szczęście. Ale czy na pewno? Czy ludzie, którzy zaczynali od zera, którzy dzięki swojej ciężkiej pracy przez całe życie stali się niezależnymi finansowo milionerami, a nawet miliarderami, byli po prostu „szczęściarzami”? Takie wytłumaczenie było moim zdaniem zupełnie bez sensu.


  Twarde dane


  Według Internal Revenue Service w Stanach Zjednoczonych żyje obecnie ponad 5 milionów milionerów; większość z nich doszła do majątku własnymi siłami. Jest też prawie 300 miliarderów, z których większość miała na początku swojej drogi do bogactwa niewiele albo wręcz nie miała nic. Każdego roku w Stanach Zjednoczonych ponad 100 tysięcy ludzi zostaje milionerami w tempie mniej więcej jeden co pięć minut. Czy wszyscy ci ludzie mają po prostu „szczęście”?


  Przełom w filozofii


  Około 350 roku p.n.e. grecki filozof Arystoteles sformułował coś, co uznano później za fundament filozofii Zachodu, myśli zachodniej. W czasach, kiedy większość ludzi wierzyła w różnych bogów zamieszkujących Olimp oraz w pozbawione przyczyn, wprost chaotyczne oddziaływanie kwiatów, skał, drzew i elementów ludzkiego życia, Arystoteles mówił o zasadzie przyczynowości. Twierdził, że żyjemy w uporządkowanym wszechświecie, którymi rządzą niezmienne prawa. Podkreślał, że wszystko, co się wydarza, ma jakąś przyczynę, niezależnie od tego, czy znamy leżące u podstaw danego zdarzenia prawo, regułę, zasadę, czy ich nie znamy.


  Obecnie mówimy o prawie przyczyny i skutku oraz uważamy je za podstawowy sposób interpretacji wydarzeń i zjawisk na świecie. W czasach Arystotelesa jednak owa koncepcja uchodziła za nadzwyczajną, za przełom w myśleniu. Zrewolucjonizowała filozofię i prowadziła wielkich myślicieli przez kolejne wieki aż do współczesności. Powszechnie uznawano, że filozofia zachodnia przez 2000 lat stanowiła zaledwie przypis do Arystotelesa.


  Mówiąc wprost: zgodnie z prawem przyczyny i skutku wszystko dzieje się z jakiejś przyczyny lub za sprawą zbioru przyczyn. Za każdym efektem widocznym w Twoim życiu stoi jakaś przyczyna lub zbiór przyczyn bez względu na to, czy je znasz, czy się z nimi zgadzasz, czy nie. Nic nie dzieje się przypadkowo.


  Prawo przyczyny i skutku mówi, że jeżeli chcesz czegoś w swoim życiu, jeżeli pożądasz jakiegoś określonego efektu, najpewniej jesteś w stanie to zdobyć. W tym celu szukasz innych ludzi, którym udało się osiągnąć to, czego pragniesz. Następnie mobilizujesz się, by robić to samo co oni, aż ostatecznie uzyskujesz te same rezultaty i nagrody. Wszystko to zaś da się przewidzieć i w znacznej mierze podlega Twojej kontroli.


  Prawdopodobieństwo w liczbach


  Kiedy byłem po trzydziestce, aplikowałem i zostałem przyjęty do programu MBA na jednym z większych uniwersytetów. Przez cztery lata, latem i zimą, w tym wieczorami i w weekendy, zainwestowałem ponad 4 tysiące godzin w poznawanie relacji przyczynowo-skutkowych, które przesądzają o sukcesie lub porażce w świecie biznesu. W tym też okresie zetknąłem się pierwszy raz w życiu z wiedzą tajemną o nazwie „teoria prawdopodobieństwa”. To, czego się nauczyłem podczas tamtych zajęć, wywarło głęboki wpływ na moje myślenie i dostarczyło odpowiedzi na liczne pytania dotyczące „szczęścia”.


  Zgodnie ze wspomnianą teorią dla każdego wydarzenia da się określić prawdopodobieństwo, z jakim owo wydarzenie może mieć miejsce. Często da się policzyć owo prawdopodobieństwo z dość dużą dokładnością, a czasami nie da się tego zrobić w ogóle. Branża ubezpieczeń na całym świecie, operująca miliardami dolarów w premiach i bilionami na polisach, bazuje właśnie na aktuarialnych tabelach, które są po prostu efektem zastosowania teorii prawdopodobieństwa.


  W przypadku ubezpieczenia na życie aktuariusze wiedzą, jakie jest prawdopodobieństwo, że osoba w takim, a nie innym wieku i z taką, a nie inną historią medyczną umrze w określonym przedziale czasowym. Zarazem nie da się wskazać, kto konkretnie to będzie, dlatego wszystkie osoby w tejże klasie są ubezpieczane na kwoty umożliwiające wypłatę odszkodowania w przypadku tej grupki, która rzeczywiście umrze w czasie obowiązywania polisy. W tym kontekście mówi się o rozkładzie ryzyka.


  Prawo prawdopodobieństwa


  Prawo prawdopodobieństwa jest głównym czynnikiem w wyjaśnianiu zjawiska „szczęścia”. Zgodnie z nim dla każdego wydarzenia da się określić prawdopodobieństwo, z jakim pod pewnymi warunkami owo wydarzenie zajdzie.


  Gdy poziom prawdopodobieństwa da się ustalić z sensowną dokładnością, poziom przewidywalności wyraźnie rośnie. Na przykład kiedy rzucasz monetą, w 50 procentach przypadków spadnie ona rewersem do góry i w 50 — awersem. Innymi słowy, prawdopodobieństwo, że wypadnie rewers, jak również prawdopodobieństwo, że wypadnie awers, wynoszą 50 procent — bez względu na to, ile razy rzucisz monetą. Możesz rzucić tą samą monetą 5 tysięcy razy, lecz dla każdego rzutu prawdopodobieństwo dla rewersu i dla awersu pozostaje równe 50 procentom. Jesteś zatem w stanie trafnie przewidywać wyniki w czasie.


  Jak zwiększać swoje szanse na sukces?


  Zbuduj solidne fundamenty


  Jeżeli chcesz osiągnąć sukces w dowolnej dziedzinie i masz spisane klarowne plany, które wcielasz w życie i nad którymi pracujesz codziennie, masz znacznie większe szanse, że Ci się powiedzie. Jeśli następnie będziesz z zaangażowaniem pogłębiać wiedzę i rozwijać umiejętności niezbędne w swojej dziedzinie, dodatkowo zwiększysz prawdopodobieństwo sukcesu. Wreszcie jeżeli połączysz siły z odpowiednimi ludźmi, będziesz bardzo dobrze zarządzać sobą i swoim czasem, działać szybko, kiedy nadarza się okazja, i wykazywać się wytrwałością w obliczu przeciwności, nic Cię nie zatrzyma.


  Dzięki gotowości do podejmowania inteligentnego ryzyka w dążeniu do klarownie sformułowanych i silnie pożądanych celów jesteś po właściwej stronie mocy. Wyraźnie zwiększasz wszelkie swoje szanse. Masz możliwość odniesienia w rok lub w dwa lata takiego sukcesu, jakiego inni ludzie mogą nie osiągnąć nawet przez 10 czy 20 lat mniej ukierunkowanego i skoncentrowanego działania. Masz możliwość budowania własnej przyszłości. I nie jest to kwestia „szczęścia”!


  Redukuj niepewność, kiedy tylko możesz


  Zasada nieoznaczoności Wernera Heisenberga wywarła głęboki wpływ nie tylko na fizykę, ale i na naukę w ogóle, samemu autorowi zaś przyniosła Nagrodę Nobla. Mówi ona, że chociaż da się naukowo określić dokładnie, jak dana klasa cząstek będzie się zachowywać ogólnie, to jednak nie da się przewidzieć dokładnie, które konkretnie z tych cząstek będą się zachowywać właśnie w ten sposób. To oznacza, że w dziedzinie fizyki zawsze istnieje doza niepewności bez względu na to, jak solidna jest teoria ogólna.


  W przypadku ludzi da się przewidzieć na przykład, że około 5 procent Amerykanów osiągnie w trakcie swojego życia zawodowego wartość netto rzędu co najmniej miliona dolarów. Nie da się natomiast określić, kto konkretnie to będzie. Możemy mieć pewność jedynie co do stopnia prawdopodobieństwa.


  W przypadku zdrowia, szczęścia i długości życia można powiedzieć, że pewien procent ludzi będzie wiódł wspaniałe życie, wychowa zdrowe i szczęśliwe dzieci, wniesie cenny wkład w organizację, w której pracuje, i w społeczność, w której funkcjonuje, jak również dożyje osiemdziesiątki lub dziewięćdziesiątki. Tyle tylko że nie wiemy na pewno, które konkretnie to będą osoby.


  Oto klucz do budowania własnej przyszłości: czegokolwiek chcesz, zawsze rób wszystko, by zwiększać prawdopodobieństwo osiągnięcia celu. Nawet jeden drobny czynnik może się okazać tym, który przesądzi o Twoim sukcesie lub porażce.


  Twoim pierwszym i najważniejszym celem powinno być więc zwiększanie swoich szans, że właśnie Ty okażesz się jednym z tych wybitnych ludzi, którzy mają na koncie świetne osiągnięcia i świadomie kształtują swoje życie. Bo to jest w dużej mierze w Twoich rękach.


  Aby móc zrealizować cały swój potencjał, uwolnij się w takim stopniu, w jakim to tylko możliwe, od przypadkowości i niepewności. Zorganizuj swoje życie tak, aby prawdopodobieństwo osiągnięcia przez Ciebie zamierzonych celów było jak największe. Odkryj zależności przyczynowo-skutkowe między tym, czego chcesz, a tym, jak to uzyskać. Miej stuprocentową kontrolę nad każdą dziedziną własnego życia oraz buduj swoją przyszłość. Nie zostawiaj niczego przypadkowi.


  Odróżniaj przypadek od szczęścia


  Kiedy jacyś ludzie odnoszą wielki sukces szybciej od pozostałych, zarzuca im się natychmiast, że dopisało im szczęście. Z kolei gdy jakieś osoby robią sobie w życiu bałagan, zresztą w dużej mierze wskutek własnych braków i wad, wówczas zrzucają to na pecha, jakiego miały. Pewien znany polityk powiedział ostatnio: „Życie przypomina kasyno. Część ludzi odnosi wielkie sukcesy przy stołach do gry w życie, część nie. Ci, którym się wiedzie, powinni być zmuszani do dzielenia się wygranymi z tymi, którym nie poszło tak dobrze”.


  Jednym z powodów zamieszania wokół przyczyn sukcesów i porażek jest to, że większość ludzi nie rozumie różnicy między przypadkiem losowym a szczęściem. Ten pierwszy wiąże się z hazardem, z kasynami, z pokerem i oczkiem, z jednorękimi bandytami i wyścigami konnymi. W grach losowych wynik pozostaje zupełnie poza Twoją kontrolą. Na rezultat masz wpływ bardzo niewielki albo wręcz nie masz go wcale. Poziom ryzyka w dziedzinie hazardu jest tak wysoki, że Twoje szanse na wygraną w dłuższej perspektywie czasowej są wprost bliskie zeru.


  Z kolei szczęście jest czymś zupełnie odmiennym od przypadku. Szczęściem nazywamy prawo prawdopodobieństwa w działaniu. Gdy widzisz osobę, która odniosła wielki sukces, wówczas widzisz w istocie konsekwencje szeregu minionych wydarzeń, które doprowadziły do określonego wyniku w teraźniejszości. Owa osoba, która, jak to się mówi, miała „szczęście”, po prostu zrobiła wiele rzeczy, które w określonej kombinacji wyraźnie zwiększyły prawdopodobieństwo osiągnięcia przez nią zamierzonego celu.


  Kiedy przyjrzysz się historii dowolnego wielkiego sukcesu i prześledzisz liczne działania, które go poprzedziły, dostrzeżesz pewien schemat. Zobaczysz, że osoba, która odniosła sukces, robiła wiele drobnych rzeczy (nierzadko przez długie lata), które uczyniły końcowy sukces możliwym.


  Podstawowa zasada sukcesu


  Brzmi ona następująco: istnieje bezpośredni związek między liczbą różnych rzeczy, których próbujesz, a szansami na Twój ostateczny sukces.


  Jeżeli początkujący sprzedawca wstaje wcześnie każdego ranka, planuje dzień, pracuje w dobrym, równym tempie, rozmawia z tyloma potencjalnymi klientami, z iloma może, oraz pielęgnuje kontakty ze zdobytymi już klientami, jak również stale pracuje nad sobą i nad swoimi umiejętnościami sprzedażowymi poprzez czytanie, słuchanie i regularne uczestnictwo w kursach czy seminariach tematycznych — to właśnie taki sprzedawca będzie odnosić znacznie więcej sukcesów niż jego kolega po fachu, który tego wszystkiego nie robi. Zarobki tego pierwszego nie będą więc kwestią „szczęścia”, ale zamysłu.


  Jeżeli masz solidne wykształcenie, udało Ci się połączyć starannie wybór zawodu z własnymi talentami i predyspozycjami oraz cały czas szlifujesz swoje umiejętności i pracujesz nad zwiększaniem wartości swojego wkładu w działanie firmy, Twój ostateczny sukces także nie będzie kwestią „szczęścia”.


  Prawo średniej


  Dodatkowym czynnikiem szczęścia jest prawo średniej, które stanowi przedłużenie prawa prawdopodobieństwa. Mówi ono, że chociaż nie da się przewidzieć, który ciąg wydarzeń doprowadzi do sukcesu, to jednak dzięki prawu średniej wiesz, że poprzez robienie określonej rzeczy określoną liczbę razy ostatecznie osiągniesz zamierzony cel.


  Jeżeli więcej przeczytasz, będziesz mieć znacznie większe szanse na to, że w swoich lekturach natrafisz na coś, co pomoże Ci w Twoim życiu zawodowym lub prywatnym. Jeżeli odbędziesz więcej rozmów telefonicznych z potencjalnymi klientami, będziesz mieć znacznie większe szanse na to, że natrafisz na takiego, który będzie potrzebować dokładnie tego, co sprzedajesz. Jeżeli będziesz cały czas wdrażać różne innowacje i testować różne metody, które mają Ci pomóc osiągnąć zamierzone cele lub rozwiązać kluczowe problemy, będziesz odnosić znacznie więcej sukcesów niż osoba, która postępuje nazbyt ostrożnie i nie sprawdza żadnych nowych czy innych rozwiązań.


  Czego naprawę chcesz?


  Każdy chce być szczęśliwszy, zdrowszy, bogatszy i mieć więcej z życia, niż ma teraz. Bez względu na to, ile udało Ci się już osiągnąć, zawsze chcesz więcej — i dobrze. Pragnienie ciągłego samodoskonalenia sprawia, że stale dbasz o swój rozwój i starasz się realizować cały własny potencjał.


  Obecnie jednak, w świecie niemal nieskończonych możliwości, zaledwie garstka z własnej woli wiedzie na co dzień takie życie, na jakie pozwalają jej rzeczywiste zdolności. Większości ludzi towarzyszy niewygodne poczucie, że mogłoby im się wieść znacznie lepiej, gdyby tylko wiedzieli, jak to osiągnąć.


  Sukces, jakkolwiek go zdefiniować, nie jest dziełem przypadku. Nie jest kwestią szczęścia (przeciwstawianego pechowi). Nawet jeżeli nie poświęciłeś czasu na klarowne określenie kroków, które podjąłeś lub których podjąć Ci się nie udało, by przenieść się z miejsca, w którym byłeś, na miejsce, w którym jesteś, określony proces doprowadził Cię właśnie tu, gdzie jesteś w tej chwili. Ponadto faktem jest, że owe podjęte przez Ciebie działania i zachowania nie mogły Cię doprowadzić nigdzie indziej.


  Jesteś tu, gdzie jesteś, i jesteś tym, kim jesteś, ze względu na to, co dotąd robiłeś. Twoje wybory i decyzje, które zapadały na przestrzeni miesięcy czy lat, nieuchronnie zdeterminowały warunki Twojego obecnego życia. Najwspanialsza część tego jest taka, że możesz w dowolnym momencie zacząć dokonywać odmiennych wyborów, podejmować inne decyzje z myślą o własnej przyszłości. Możesz zacząć podejmować inne kroki, dzięki czemu w rezultacie nieuchronnie dotrzesz w miejsce inne od tego, w którym znajdujesz się dziś.


  Czynniki szczęścia


  Prawo prawdopodobieństwa pomaga Ci budować Twoją przyszłość z dużą dozą przewidywalności i precyzji. Wystarczy nauczyć się i wcielać w życie określone zachowania, które zwiększają Twoje szanse na sukces (jakkolwiek go rozumiesz), oraz sprawować kontrolę nad własnym losem. Jesteś w stanie osiągnąć w życiu wszystko, czego naprawdę chcesz!


  Owe różnorodne działania, zachowania, strategie, które zwiększają prawdopodobieństwo Twojego sukcesu, nazywam czynnikami szczęścia. Na przestrzeni długich lat, kiedy badałem życiorysy tysięcy ludzi sukcesu, wyłoniłem dziesiątki takich czynników. Każdy z nich — jeżeli ich jeszcze nie znasz i nie wykorzystujesz — może odmienić Twoje życie, czasami nawet z dnia na dzień.


  Dzięki możliwości wykorzystywania czynników szczęścia w naszym życiu sukces staje się zjawiskiem przewidywalnym. Radykalnie zwiększasz ilość w Twoim życiu tego, co inni ludzie nazywają „szczęściem”, pod warunkiem że cały czas robisz to, co robili inni „szczęściarze”.


  Start od zera


  Ivan Strigorsky, emigrant z Rosji, uczestnik jednego z moich seminariów, opowiedział mi niedawno historię swojego życia. Po upadku Związku Radzieckiego marzył o wyjeździe do Stanów Zjednoczonych. Po wielu latach kolejnych prób i porażek wreszcie zdobył wizę i bilet lotniczy. Przybył do Nowego Jorku z całym swoim dobytkiem, który mieścił się w kartonowym pudle przewiązanym sznurkiem. Nie znał ani słowa po angielsku.


  Zdołał dotrzeć do miejsca w Nowym Jorku nazywanego „Little Russia” — „Małą Rosją”, gdzie mieszka wielu imigrantów z Rosji. W pierwszym roku pobytu w Stanach Zjednoczonych jedyną pracą, jaką udało mu się zdobyć, było rozwożenie pizzy z rosyjskiej pizzerii do rosyjskich klientów, którzy mieszkali w promieniu kilku bloków od niej.


  Ivan, w przeciwieństwie do wielu innych ludzi, miał pewną ogromną przewagę, a mianowicie był stuprocentowo przekonany, że Stany Zjednoczone to kraj możliwości i że on sam ponosi wyłączną odpowiedzialność za skorzystanie z tych możliwości. Nikt nie zrobi tego za niego. Sam musi pomóc własnemu szczęściu.


  Wiedział też, że kluczem do sukcesu w Stanach Zjednoczonych jest płynna znajomość języka. Aby opanować angielski do perfekcji, zaczął słuchać programów audio na temat sukcesu i osiągnięć, sprzedaży i samokontroli zarówno moich, jak i innych autorów. Czytał nasze książki i artykuły poświęcone produktywności własnej i firmy. W ten sposób jednocześnie uczył się angielskiego i poznawał podstawowe prawa sukcesu. Te ostatnie były dla niego całkowitą nowością, więc chłonął je niczym gąbka. Nigdy o nich nie słyszał, kiedy jako dziecko i młody człowiek mieszkał w Związku Radzieckim.


  Pod koniec pierwszego roku w Stanach Zjednoczonych jego angielski okazał się na tyle dobry, że Ivan dostał pracę w sprzedaży w firmie poligraficznej. Pod koniec drugiego roku sprzedaż usług szła mu tak dobrze, że postanowił założyć własny biznes. W trzecim roku sprzedał usługi poligraficzne o łącznej wartości 2 milionów dolarów, a jego dochód osobisty wyniósł ponad 400 tysięcy dolarów. Sukces Ivana nie miał jednak nic wspólnego ze „szczęściem”.


  Jak pomóc własnemu „szczęściu”?


  W Stanach Zjednoczonych żyją miliony mężczyzn i kobiet, którzy pochodzą z bardzo trudnych środowisk i mają każdą niepełnosprawność, każde obciążenie, jakie tylko możesz sobie wyobrazić — i którzy mimo to zbudowali sobie wspaniałe życie. Częstokroć osoby z ich otoczenia przypisują ich powodzenie „szczęściu”. Kiedy jednak porozmawiasz z tymi ludźmi i prześledzisz ich historie od miejsca, w którym zaczynali, do miejsca, w którym są obecnie, odkryjesz, że „szczęście” miało naprawdę niewiele wspólnego z ich sukcesem. Podobnie ma niewiele wspólnego z sukcesem Twoim.


  Prawo przyczyny i skutku działa w obie strony. Mówi też, że jeżeli w Twoim życiu pojawia się jakiś skutek (na przykład brak pieniędzy, nadwaga, problemy w relacjach, niezadowolenie z pracy czy jakiekolwiek inne trudności), to możesz prześledzić wstecz, co takiego zrobiłeś, co ten efekt wywołało, oraz — poprzez usuwanie odkrytych przyczyn — możesz zacząć eliminować ów efekt, czasami nawet z natychmiastowym skutkiem.


  Sprawdzone zasady sukcesu


  Mówiąc najprościej: szczęśliwi ludzie sukcesu, którym się wiedzie, odkryli zasady rządzące ludzkim życiem oraz tak pokierowali swoim losem, żeby był zgodny z tymi zasadami. Osiągają znacznie więcej w ciągu kilku lat w porównaniu z tym, co przeciętny człowiek osiąga przez całe swoje życie.


  Być może znasz powiedzenie krążące wśród pokerzystów: „Zwycięzcy śmieją się i opowiadają dowcipy, a przegrani mówią: »Zamknij się i rozdawaj!«”. W otaczającym Cię świecie zwycięzcy są zajęci i pracują, by osiągać swoje cele, podczas gdy przeciętni ludzie wykonują w ramach swojej pracy niezbędne minimum, wnoszą niezbędny minimalny wkład i liczą, że „łut szczęścia” odmieni ich życie. Zwycięzcy zawsze przypisują swój sukces konsekwentnej, ciężkiej pracy; przeciętniacy zawsze przypisują swoje porażki pechowi.


  Prawo akcji i reakcji


  Inną wersję prawa przyczyny i skutku stanowi prawo akcji i reakcji. Dostrzeżone i wytłumaczone po raz pierwszy przez sir Isaaca Newtona mówi, że każda akcja wywołuje odpowiadającą jej reakcję o przeciwnym zwrocie. Innymi słowy: każde działanie pociąga za sobą określone konsekwencje.


  To ważne. Na początku dowolnego przedsięwzięcia możesz zadecydować, co będziesz robić. Możesz postanowić, że będziesz to kontrolować. Kiedy jednak podejmujesz konkretne działania, częstokroć konsekwencje zaczynają żyć własnym życiem. Gdy już zrobisz czy powiesz określoną rzecz, konsekwencje zdają się zyskiwać własną moc, własną siłę. To dlatego ludzie sukcesu — w porównaniu z przeciętnymi osobami — bardziej uważają na potencjalne konsekwencje tego, co mówią i robią. Z drugiej strony ci, którym się nie wiedzie, często okazują się lekkomyślni, a nawet bezmyślni w swoich wypowiedziach czy zachowaniach oraz w podejściu do tego, co może się wydarzyć w ich następstwie.


  Aby częściej cieszyć się tym, co ludzie nazywają „szczęściem”, warto jak najczęściej podejmować takie działania, które niosą większe szanse na zaistnienie takich konsekwencji, jakich pragniesz. Jednocześnie musisz świadomie postanowić, że będziesz unikać takich działań, które nie pociągną za sobą pożądanych konsekwencji (albo, co gorsza, które pociągną za sobą konsekwencje zupełnie niechciane).


  Jeżeli pracujesz jako sprzedawca, to Twoje codzienne czynności związane z pozyskiwaniem klientów, prezentacją produktów lub usług, dbaniem o klientów, których już masz, oraz z ciągłą pracą nad leadami i poleceniami ostatecznie doprowadzą do konsekwencji w postaci sukcesów sprzedażowych, wyższych dochodów, dumy z siebie oraz większej satysfakcji z pracy zawodowej. Im więcej tych czynności wykonujesz, tym przyjemniejsze konsekwencje staną się Twoim udziałem. Twój sukces będzie w dużej mierze pod Twoją kontrolą. Nie będzie natomiast w żadnym razie kwestią „szczęścia”.


  Jeżeli pracujesz jako menedżer, codzienne czynności w postaci starannego planowania, organizowania pracy, zanim przystąpisz do wykonywania obowiązków, wyboru odpowiednich osób i przydzielenia im zadań, inteligentnego nadzorowania ich pracy oraz energicznego wywiązywania się z własnych obowiązków także poprowadzą Cię ku sukcesowi w pracy zawodowej. I on nie będzie miał nic wspólnego ze „szczęściem”.


  Prawo siania i żęcia


  Jeszcze inną wersję prawa przyczyny i skutku można znaleźć w Starym Testamencie, w którym jest mowa o prawie siania i żęcia: „Co człowiek sieje, to i żąć będzie”. Zgodnie z nim ile włożysz, tyle wyciągniesz. Można je sparafrazować również tak, że Twoje plony w teraźniejszości są rezultatem tego, co zasiałeś w przeszłości. Twoje życie obecnie jest pod każdym względem rezultatem Twoich minionych decyzji i zachowań.


  Prawa przyczyny i skutku, akcji i reakcji, siania i żęcia to ponadczasowe prawdy, uniwersalne zasady, które istniały od początku ludzkości. Nieprzypadkowo nazywa się je często żelaznymi prawami ludzkiego losu. Wszelkie trwałe sukcesy, szczęście, osiągnięcia biorą się z takiej organizacji własnego życia, która jest zgodna z tymi ponadczasowymi zasadami. Jeżeli i Ty będziesz tak postępować, osiągniesz zadowolenie i radość na takich poziomach, które rzadko są udziałem przeciętnego człowieka. Staniesz się stuprocentowo odpowiedzialny za budowanie własnej przyszłości. I oczywiście inni ludzie zaczną Cię nazywać „szczęściarzem”.


  Ćwiczenia praktyczne


  Co możesz zrobić już teraz


  
    	Sformułuj własną definicję szczęścia. Jakie czynności lub stany lubisz ponad wszystko inne?


    	Zwróć się do wybrane go spośród najlepszych specjalistów w Twojej dziedzinie i poproś go o radę, która pomoże Ci odnosić więcej sukcesów w życiu zawodowym.


    	Wskaż najszczęśliwsze wydarzenia ze swojego życia, po czym prześledź wstecz swoje działania, które przyczyniły się do zaistnienia tych wydarzeń.


    	Wskaż związki przyczynowo-skutkowe między czymś, czego chcesz, a najlepszym sposobem uzyskania tego. Jak się one przedstawiają?


    	Podejmij już teraz jedno konkretne działanie, które zwiększy Twoje szanse na osiągnięcie jednego z zamierzonych celów. Zrób to teraz!

  


  Rozdział 2. Zasada nr 1. Masz nieograniczone możliwości


  Jeżeli człowiek z ufnością podąża ku swoim marzeniom i stara się żyć tak, jak to sobie wyśnił, osiągnie sukces w czasie niespodziewanym.


  — Henry David Thoreau


  Nosisz w swoim umyśle całą moc, której potrzebujesz, by uzyskać wszystko, czego naprawdę w życiu chcesz. Twoja umiejętność podporządkowania swojej woli własnej niesamowitej zdolności kreatywnego i konstruktywnego myślenia determinuje wszystko, co Ci się przydarza. Kiedy więc odblokujesz pełną moc swojego umysłu, osiągniesz w kilka miesięcy więcej, niż wielu ludzi osiąga przez długie lata.


  Myśli mają moc stwarzania


  Prawdopodobnie najistotniejszy wniosek z działania prawa przyczyny i skutku można by sformułować następująco: myśli to przyczyny, a okoliczności życia to skutki.


  Twój umysł jest najpotężniejszą siłą w Twoim wszechświecie. Jesteś tu, gdzie jesteś, i jesteś tym, kim jesteś, ze względu na sposób, w jaki najczęściej myślisz. Twoje myśli mają stwórczy potencjał i tworzą Twoją rzeczywistość. Jak to ujął Ralph Waldo Emerson: „Człowiek jest tym, o czym najczęściej myśli”. Zatem jeżeli zmienisz swój sposób myślenia, zmienisz też swoje życie. Staniesz się inną osobą i zaczniesz uzyskiwać inne rezultaty.


  Najwięksi myśliciele wszech czasów, począwszy od najwcześniejszych religii, filozofowie i przedstawiciele przeróżnych szkół metafizycznych — wszyscy podkreślali, że umysł ludzki ma taką moc, która pozwala mu kształtować los jednostki.


  Bądź magnesem na pomyślne wydarzenia


  Prawo przyciągania pozwala wyjaśnić prawdopodobnie najistotniejszy ze wszystkich czynnik szczęścia. Wspomniane prawo, spisane po raz pierwszy około 3000 roku p.n.e., mówi, że jesteś żywym magnesem i nieuchronnie przyciągasz do swojego życia ludzi, okoliczności, pomysły i zasoby, które współbrzmią z dominującymi u Ciebie myślami.


  Prawo przyciągania podpada pod prawo przyczyny i skutku. Za pomocą tego pierwszego można wyjaśnić prawie każde okoliczności zaistniałe w Twoim życiu. Ludzie, którzy myślą i mówią cały czas o tym, czego chcą, zdają się przyciągać coraz więcej i więcej właśnie tego do swojego życia. Z kolei ci, którzy ciągle opowiadają o tym, czego nie chcą, o rzeczach, których się boją albo którymi się martwią, jak również ci, którzy czują złość i urazę, stale przyciągają do swojego życia doświadczenia negatywne i przykre.


  Prawo przyciągania samo w sobie ma neutralny charakter, zresztą podobnie jak pozostałe wspomniane prawa i zasady. Wszystkie prawa naturalne są obiektywne, nie subiektywne. Nie mają faworytów. Nie zważają na konkretne osoby. Działają automatycznie, beznamiętnie. Wpływ albo pozytywny, albo negatywny wywierają natomiast zależnie od tego, czy posługujesz się nimi w celach konstruktywnych, czy destruktywnych.


  Prawdopodobnie najistotniejszy wniosek w Twoim życiu można by sformułować następująco: aby odnosić sukcesy i być szczęśliwym człowiekiem, musisz myśleć i mówić tylko o tym, czego chcesz. Jednocześnie musisz też mobilizować się do tego, by nie myśleć ani nie mówić o tym, czego nie chcesz. Taka postawa może się wydawać prosta i oczywista, często jednak okazuje się najtrudniejszym ćwiczeniem z samokontroli i samodoskonalenia.


  Uwierz, a zobaczysz


  Prawo wiary to kolejny czynnik szczęścia, po który możesz sięgać z korzyścią dla siebie. Zgodnie z nim Twoim udziałem w rzeczywistości staje się to, w co szczerze wierzysz.


  William James, profesor Uniwersytetu Harvarda, napisał: „Wiara stwarza fakty”. W Nowym Testamencie czytamy: „Według wiary waszej niech wam się stanie!”. W Starym Testamencie czytamy: „Bo jak myśli w swym sercu, taki on jest”. Przez całą swoją historię ludzkość uznawała, że przekonania odgrywają bardzo ważną rolę w sposobie postrzegania świata, jak również w myśleniu i zachowaniu.


  Jeżeli szczerze wierzysz, że Twoim przeznaczeniem jest wielki sukces, to będziesz myśleć i postępować zgodnie z tym przekonaniem oraz ostatecznie je urzeczywistnisz w swoim życiu. Jeżeli głęboko ufasz, że jesteś „szczęściarzem” i że będą Ci się przydarzać w życiu same dobre rzeczy, takie przekonanie stanie się faktem Twojego życia.


  Widzisz to, w co wierzysz


  Pewnego razu dwóch sprzedawców butów z różnych firm zostało wysłanych do jednego z państw afrykańskich, by zbadać tamtejszy rynek obuwia. Pierwszy sprzedawca był bardzo niezadowolony z przydzielonego mu zadania i nie chciał jechać do Afryki. Drugi zaś bardzo się ucieszył i uznał to zadanie za wspaniałą okazję do rozwoju w firmie.


  Kiedy obaj sprzedawcy dotarli na miejsce, przystąpili do zleconej im analizy rynku obuwia, po czym obaj też wysłali telegramy do central swoich firm. Pierwszy sprzedawca — czyli ten, który nie chciał jechać do Afryki — napisał: „Wyprawa na marne. W tym kraju nie ma żadnego rynku na jakiekolwiek obuwie. Nikt tu nie nosi butów”.


  Drugi sprzedawca, czyli ten, który wyjazd do Afryki uznał za szansę i założył, że coś dobrego może z niego wyniknąć, napisał w swoim telegramie: „Wspaniała wyprawa. Możliwości zbytu nieograniczone. Nikt tu nie nosi butów”.


  Sam stwarzasz swoją rzeczywistość


  Jest taki krótki wiersz: „Dwóch ludzi wyglądało przez więzienne kraty. Jeden widział błoto, drugi widział gwiazdy”.


  William Shakespeare w jednej ze swoich sztuk napisał: „(…) nic nie jest złem ani dobrem samo przez się, tylko myśl nasza czyni to i owo takim”.


  Twoje przekonania urzeczywistniają się w Twoim życiu. Prawo umysłu, które wynika z omówionego powyżej prawa wiary, mówi: myśli przybierają konkretną postać. Myśli w głowie przekładają się na analogiczne konkrety w świecie zewnętrznym. Rezultaty Twojego nawykowego sposobu myślenia ostatecznie zaistnieją w otaczającym Cię świecie. Wystarczy, że rozejrzysz się wokół siebie, a zobaczysz, jak bardzo prawdziwe są owe ponadczasowe zasady.


  „Poznacie ich po ich owocach”


  W Nowym Testamencie Jezus powiada: „Poznacie ich po ich owocach”. Naprawdę, na podstawie tego, jakie owoce wydaje życie danego człowieka, da się powiedzieć, o czym ten najczęściej myśli. Szczęśliwa, zdrowa osoba, której się wiedzie, która ma rodzinę i wielu przyjaciół, okazuje się przez większość czasu myśleć pozytywnie o swoim życiu. Głęboko wierzy, że szczęście i sukces w jej przypadku stanowią naturalną kolej rzeczy.


  Kilka lat temu Uniwersytet Harvarda przeprowadził badanie, na podstawie którego sformułowano trzy prognozy na nadchodzący rok (jak zaobserwowano później, okazały się trafne także dla każdego kolejnego roku). Otóż przewidziano, po pierwsze, że w następnym roku nastąpi więcej zmian niż kiedykolwiek dotąd. Po drugie, w następnym roku będzie większa konkurencja niż kiedykolwiek dotąd. Po trzecie, że w następnym roku pojawi się więcej możliwości niż kiedykolwiek dotąd. Czwarty wniosek — zawarty w przypisie — był taki, że ci, którzy nie przystosowują się do szybkiego tempa zmian na świecie, nie zareagują na zaostrzającą się konkurencję albo nie wykorzystają nowych możliwości, stracą pracę w ciągu dwóch najbliższych lat.


  Możliwości, które niesie jutro


  Prawda o możliwościach jest taka, że obecnie jest ich więcej niż kiedykolwiek dotąd w całej historii ludzkości, choć są zupełnie odmienne od tych z przeszłości; więcej ludzi może osiągać więcej swoich celów związanych ze zdrowiem, poczuciem szczęścia czy niezależnością finansową. Niemniej jednak, aby mieć szansę na skorzystanie z nich, musisz umieć się przystosować do każdego swojego nowego położenia, jakiekolwiek ono jest.


  Jednym z najwspanialszych czynników szczęścia — niewielu ludzi zdaje sobie sprawę z jego istnienia czy też docenia jego wagę — jest fakt, że przyszło się na świat i żyje się na takim świecie, jakim on jest w tym momencie. Wszak większość najgroźniejszych chorób została wyeliminowana; nie ma poważniejszych wojen czy rewolucji; inflacja jest pod kontrolą, bezrobocie niskie, a możliwości dla kreatywnych i pozytywnie nastawionych ludzi wydają się wprost nieograniczone.


  Oto wkraczamy w nowy Złoty Wiek, o którym śniono przez całą historię. Niech Twoim celem więc będzie czerpanie garściami ze wszystkich wspaniałości współczesnego świata z myślą o projektowaniu i budowaniu własnej przyszłości.


  Oczywiście zawsze będą istnieć społeczne, polityczne czy ekonomiczne problemy i zawsze trzeba będzie się z nimi mierzyć. Terroryzm na świecie wywołuje nieznane dotąd poczucie niepewności, braku bezpieczeństwa. Wzloty i upadki są nieuchronne. Nie brak wyzwań, które musimy podjąć — lecz z którymi ostatecznie się uporamy. Dobra wiadomość jest taka, że Twoje możliwości są naprawdę nieograniczone.


  Ograniczenia nie istnieją


  Twoje największe ograniczenia nie mają charakteru zewnętrznego, lecz wewnętrzny. Tkwią w Twoim sposobie myślenia. Zawierają się w Twoich przekonaniach. W takich przekonaniach, które działają jak hamulce na Twój potencjał. W takich przekonaniach, które sprawiają, że masz kiepskie mniemanie o sobie i robisz znacznie mniej, niż rzeczywiście jesteś w stanie dokonać.


  Wielu ludzi myśli o sobie, że nie są wystarczająco mądrzy, wystarczająco kreatywni, wystarczająco utalentowani, by zdobyć to, czego chcą. Faktem jest jednak, że większość tych przekonań nie ma zakorzenienia w rzeczywistości, jest po prostu nieprawdziwa. Ograniczeń związanych z tym, co naprawdę jesteś w stanie osiągnąć, okazuje się niewiele — nie licząc tych, które bierzesz za dobrą monetę w swoim umyśle. Jak powiedział kiedyś Henry Ford: „Możesz wierzyć, że jesteś w stanie czegoś dokonać, albo możesz wierzyć, że nie jesteś w stanie tego dokonać; w obu przypadkach najpewniej masz rację”.


  Uwaga, to ważne: nie możesz naprawdę mocno czegoś pragnąć, jeżeli jednocześnie nie jesteś w stanie tego zdobyć. Już samo istnienie pragnienia zwykle świadczy o tym, że masz w sobie wszystko, czego potrzeba, żeby je zaspokoić. Twoje zadanie polega wtedy po prostu na tym, żeby odkryć, jak tego dokonać. Twoje zadanie polega na zidentyfikowaniu wszystkich tych rzeczy, które możesz zrobić, oraz robieniu ich częściej, by zwiększyć prawdopodobieństwo tego, że osiągniesz cel w zamierzonym czasie.


  Oczekuj dobrego


  Prawo oczekiwania dotyczy kolejnego czynnika szczęścia. Otóż mówi ono, że czegokolwiek ufnie oczekujesz, stanie się to samosprawdzającą się przepowiednią.


  Prawdopodobnie najpotężniejszym i najbardziej przewidywalnym źródłem motywacji jest postawa oczekiwania tego, co dobre. Ludzie czują się najbardziej zmobilizowani do działania, kiedy są przekonani, że ich wysiłki doprowadzą do pozytywnego wyniku, który będzie można uznać za sukces. Podejmują działania, ponieważ ufnie oczekują, że w rezultacie tego, co robią, wydarzą się dobre rzeczy.


  Jeden ze sposobów na generowanie własnego pola siłowego oczekiwania tego, co pozytywne, polega na rozpoczynaniu każdego dnia od wypowiedzenia słów: „Wierzę, że dziś spotka mnie coś wspaniałego!”. Powtórz tę afirmację kilka razy, aż cały Twój umysł wypełni się ufnym oczekiwaniem. „Wierzę, że dziś spotka mnie coś wspaniałego!”


  Pod koniec dnia zastanów się chwilę, jak Ci on minął, i przemyśl wydarzenia z kilku minionych godzin — a zdziwisz się, jak wiele wspaniałych rzeczy, i dużych, i małych, rzeczywiście stało się Twoim udziałem, kiedy Twój umysł wypełniała moc ufnego oczekiwania.


  Postawa oczekiwania tego, co dobre, jest charakterystyczna dla ludzi sukcesu. Oczekują oni, że ich udziałem będzie większa liczba sukcesów niż porażek. Oczekują, że częściej będą zwyciężać, niż przegrywać. Oczekują, że coś wyniosą z każdego doświadczenia. Szukają dobrego w dowolnej sytuacji. Uważają szklankę za pełną do połowy, a nie do połowy pustą. Nawet kiedy idzie im źle, starają się wyciągać wnioski z przejściowych trudności, aby nauczyć się czegoś na ich podstawie; wypatrują korzyści, które mogą odnieść z danego doświadczenia.


  Sekret sukcesu najbogatszej pięćsetki


  Napoleon Hill na podstawie swoich badań nad życiorysami 500 najbogatszych ludzi w Stanach Zjednoczonych sformułował wniosek, w którym wskazał, że wszyscy oni mają jedną wspólną cechę, a mianowicie właśnie postawę oczekiwania tego, co pozytywne. Mają w zwyczaju dla każdej przeszkody czy trudności szukać do pary analogicznej lub większej korzyści, wyższego zysku. I zawsze je znajdują. Rób więc to samo.


  Kiedy wchodzisz na nową ścieżkę kariery zawodowej czy zakładasz firmę, oczekuj ufnie, że odniesiesz sukces. Oczekuj ufnie, że ludzie będą kupować Twoje produkty lub korzystać z Twoich usług. Oczekuj ufnie, że ze swojego banku lub z innych źródeł otrzymasz fundusze, które są Ci potrzebne. Oczekuj ufnie, że będziesz przyciągać do siebie najlepszych ludzi, by pomagali Ci spełniać marzenia biznesowe. Tego rodzaju podejście rozjaśnia Ci drogę niczym jasne światło oraz oddziałuje na wszystkich, z którymi się stykasz w ciągu dnia.


  Kiedy napotkasz jakąś trudność czy przeszkodę (cokolwiek nią jest), spójrz na nie jak na wartościową lekcję i spróbuj jak najwięcej się nauczyć z tego doświadczenia. Nie przyjmuj do wiadomości potencjalnej porażki. Miej otwarty umysł i elastyczne podejście. Pielęgnuj w sobie gotowość do tego, 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 3. Zasada nr 2. Klarowność jest kluczowa
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 4. Zasada nr 3. Wiedza to potęga
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5. Zasada nr 4. Mistrzostwo czyni cuda
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6. Zasada nr 5. Twoje podejście przesądza
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7. Zasada nr 6. Relacje to podstawa
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8. Zasada nr 7. Pieniądze się liczą
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9. Zasada nr 8. Jesteś geniuszem
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10. Zasada nr 9. Od rezultatów zależą nagrody
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11. Zasada nr 10. Chwytaj dzień!
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12. Zasada nr 11. Charakter ma znaczenie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 13. Zasada nr 12. Fortuna sprzyja odważnym
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 14. Podsumowanie: uczyń swoje życie dziełem sztuki
Dostępne w wersji pełnej.

  Zaawansowany program coachingu i mentoringu Briana Tracy’ego
Dostępne w wersji pełnej.

  O autorze
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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